
CENA 80 Mk. Rok XVII.' 

TYGODNIOWY ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ. 
RED~!<CJA. OTWARTA o~ 6-8 Wiec-;;--I ~ódź Hiedziela 15 października lQZZ rolm. 
AdminIstraCJa otwarta w dme powszednIe ' 

od 4 p. p. do 8 wiecz. . 1------.--. ---o _ .... -.-.--.-----
W niedzielę i święta od 10 r. cło 12 w pol'. Redaktor przYJmuJe w pomedZlałkl ł śrocy od 6-7 w. 

WARUNKI P~ENUMERATY: 
W Łodzi z odnoszeniem tlo domu mie­
sięcznie Iv\k 3~lJ. bez odlloszenia MI\. 320. 

Zagranicą lV\k. 1000. 

Redakcja i Administra~ja Łódź, Piotrkowska Nr. 83. TELEFON e9. Skrzynka pocztowa 15-t 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 60,398. 

~Bm~mm~~~~ __ ~nm~mm~~_~m'~cm~~~~Ja=mmaDmBEE __ ~~~~~~~~~~ 

iii • 

G e w G GB na istę • 

Inelk~e uroc7UsłoQc"l ł Łódź pierwsza na ziemiach polskich dzieży robotniczej, podkreślc:jąc ln:1Gonle 
• ~ ~ ~ wzniosła własny gmach szkoły powszech-, tej nowej placówki oświatowej w Łodzi. 

nej, niemający równego w kraju pod Ks. Biskup Tymieniecki oświadczyl', 

• I 
wLględem rozmiarów i wytwornych urzą- że uznając dLiałalność oświatową sarno­
dzeń wewnętrznych. rządu ma nadzieje jednak "że każda szko-

~zień 8-g.0 paździer~ika r. b: .zapisany \. Gmach szkoły powszechnej przy ulicy ła będzie posiadała kaplicę" Nie mamy 
będzie złoteml zgłoskamI w dZIejach ro- Zagajnikowej przedstawia się if'Tlponuląco nic przeciw budowaniu kaplic i kościołów 
botnic:zego ma9is~ratu łódzkiego.. W ,d~iu na zewnątrz, a wzbudza podziw wewnętrz- z dobrowolnych ofiar katolików, podkre~ 
tym klasa robotnicza naszego mIasta SWlę- nem urządzeniem. Sala szkolna jasna, slo- ślić jednak z naciskiem musimy, że samo­
ci/a szewg zainicjowanych przez magistrat neczna i obszerna, a urządzona z uwzglę- rządowi, ktÓly czerpie wpływy ?odatkowe 
urotzystości szk('l~y.ch z .okazji ,ot lar<:ia dnieniem ~szelkich wyrrcgap hygjfny. n;etylko od kat('lil<ć>'v, cer:h v..yznadcwyc:h 
szkoły powszechnej Im. Jazefa Plłsudskle- aukę pobierc:ć będzie w tym· gmachu budynkom szkolnych nadawać nie można. 
go ~rzy. ul. Z:agajnikowej, oraz zaloienia kilkaset dZiEci w szeregu klas równorzę- Szkoła to nie klasztor lub k,orwikt jezuicki. 
kamlema ~ęgle.lnego pod o budowę trzech dnych. W gmachu znajdują się kąpiele na- Pierwszy przema iał tow. prezydent 
nowydl gmach ., z~~lnych. .1'lIadto ~b~ j ttyskowe, sa' g'imna. tyc:me, kuci nie i t.p. F\leksy Rżewski, wyrażając z:;ldowolenje z 
C~'lO?Zónc;> ':I ro .1y:Ho~c ol a:cł~ . dn:wej J urląC::2I:!I.ia pem (r.;C'ze i ygjeniczne. pov.:odu wy~ończenja buca y gmąchu 
blblJ?tekl dllelnIco~J dla .dzleCl I zawle- Warto zaznaczyć, że cała prawie prasa szkolnego, dz:ęki niestrudzonej tapobie­
s~e rlla ,taBlicy. pal!llątk<?wej ,na g~acłiu łódzka bez względu na kierunKi po)itycz- gliwości, zwłaszcza tow. d.ra Kop~skiego 
g r:nnazJum mIejskIego Im. Vozefa Plłsud- n e" poświęciła uroczystości nied::ielnej krót-, i ławnika Rrndta. Po wprowadzeniu przy­
sklego. sze lub dłuższe wzmianki 'i artykuły. Na musu szkolnego w Łodzi drugim jego eta-

Czteroletni nieSpełna oKres r~ądów wet pisma burżuazyjne "Kurjer Łódzki" I ~m będzie budowa własnych gmachów 
robotniczych w samórtądzie łódzkim, w uNeue Lodzer Zeitung" znane z tenden- szkolnych. Działalność samorządu na polu 

• niesłycbl:lIIie Jrudnycb walunkach, da~ owo- cyjnego zwalczania magistratu uznać mU-l szl olnktwa' jest wyrazem niepowstrzyma, 
ce w różM f1 iedzin·.ach.gospbdarki miej- siały doniosłość wysiłków zarządu miejskie- J nego dążenia do oświaty, którą carscy sie­
skiej, a słczególn~ś~ na polu oświaty, go na pólu szkolnictwa: Tyłka enpeercw- p~cze w okresie> l1iewoli tłumili z zaciekło­
opieki sp.ołecznej, zdrowotności i polityki ska ,,?raca" zachowała grobowe milczenie ścią. 
pod'atKow-'l. . ' 1-:- nie wspominając, ani śłóv.;kiem o uro- Decemeńt Wydz. ośw. i Kultury tow~ 

, . R'eiultat\T tej aziałalnoścl magistratu- j c~ystpś.ci, w które) wzięły ~dział tłl.1r:ny ~o. - or. Kt:PciÓ'skl w ~ s~owar.h . prosty h i se~­
~włas?c.za na lu szkoln.ic,'t'a - zawdzię- botmkow wszys~klCh cibow?,. VI. ~nI~, kle- decznych. prz~mowlł d? dZIatwy szkolnej. 
eza klasa oboJŁr: za .,wzedif ~zystkiem lu- dy kl~sa robotmcza uroczysc.'e SW~ęCI zWY-1 zaz~aczal ~, ze. dąz7n1em c~ł.E!!ąo. spo~e­
dov.·ym q:ądom to • ""oraczewskie~o. któ-l c.ęskl, etap na drod7',e wal~l. z tJer:nnot~, Ilc~e.nstwa- ło~zklego Jest. umCtz!JwJeme dZle: 
ry dekretem ~ Rięciop zYf!1iotnikowem pra-j w dn.IU tym chY,tre lIsy enpeero.ws~le TPII- CIO~ r?bctmQzym naukI w kulturalnych I 
wie wyborcze,m o.ddał rządy ntiasta w rę- czą, Jak gdyby I usta na kłodkl poza-! Iygj nIcznych warunkach, 
ce.' ~arstw robotnic~cb .• Swietne wyniKi mykano. uPrac~" milczy -:- ~ p zecie~ .ze I .W imie~iu władz. szkolny.ch .dziE;kow~ł 
na polu szkolnictwa obalają legendę pi- s.zkoły I<orzystac będą dZIeCI rohotOlkow MagIstratowI m. ŁodZI za wydajną akCją 
smaków b,urżuazyjnyc:łi, o destrukcyjnych enpeerowskich, jak i innych. Uroczystość i oświatową .przedstawiciel Kuratorjum Szkol-
wpJ~ was:h klasy' rODotniczejna działalność ta radosne m echem rozległą się pp całej nago p. Kern. . . 
samorządów. ZreiJlizowanie- ustawy o po- Polsce. Cz~ść i uz~anję rc:szyIP. dfielnym I Pozó~em przemawiali }esz.cze.wojewo~ 
wszechnem nauczaniu, budowa nowych tow., pracującym nlezmordowarie w samo- da Gareplch, tow. poseł ZlemJ~ .kl, przed~ 
gmacflów szkolnych - oto najlepsze do· rządzie łódzkim dla dobra proletarjatu!... sŁawiciel Związku Miast Polskich dr. Za-
wody, że klasa robotnicza wbre 1{ rozsiewa- O godz. 12 w poło ~rzy udziale przed- wadzki i ławnik to'\!. Gacki. 
nym kalumnjom i oszczerstwom wrogich stawicie li władz administracyjnych, samo- Dr. Kopciński odczytał depeszę Magi-

'obozów, dorosła do powierzonego jej za- rządowych, szkolnych, duchowieństwa, ro- stratu, wysłaną do Naczelnika Państwa' z 
dania. Robotniczy magistrat łódzki zasłużył dziców, dzieci i tłumnie zebranej publicz- zawiadomieniem o otwarciu szkoły pow­
sobie na miano krzp.wiciela oświaty i kul- ności nastąpiło uroc:yste otwarcie szkoły szechnej w Łodzi pod jego imif'niem. 
tur~, na miano opiekuna dziatwy robotni- powszec~~ej im: Józda Piłsudskiego przy O godz. 13-ej dokonano ceremonjału 
czeJ. ul. ZagajnIkowej Nr. 32. poświęcenia kamienia węgielnego pod 

Symboliczne znaczenie ma fakt, że Po odegraniu fanfary przez orkiestrę gmach szkoły przy ul. Konstantynowskiej 
w Łodzi, rządzonej przez wi~kszość robot- Gimnazjum Miejskiego, uroczystego aktu 27. Stosowne przemówienie wygłosił ław­
niczą, zrealizowano nauczanie powszechne, poświęcenia dokonał ks. Biskup Tymie- nik tow. Gacki. 
że pod rządami czerwonego Magistratu niecki, który następnie przemówił do mło- Poczem nastąpiło odczytanie, podpi-
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sanie, i wmurowanie aktu erekcyjnego w 
obecności władz, dziatwy, szkolnej i licznie 
zebranej publiczności. Wmurowywanie ak­
tu rozpoczął tow. prezydent Rżewski. 

Podobnych ceremonjałów dokonano 

w 
ŁGJZIANIN Nr. 42 (367). 

obronie upad~ej kobiety. 
Urząd Sanitarno - O byczajowy przed Sądem. 

o godz. 14-ej przy ul. Drewnowskiej 88 i Powody do wytoczenia sprawy. Zaprzysiężenie świadków. 
o godz. 15-ej przy ul. Nowo-Marysińskiej 2. 
Zaznaczyć należy, że w powyższych uro- W .dniach 6 i 7 O. m. Sąd Okręgo- Gdy po odczytaniu aktu oskarżenia 
czystościach wzięły udział tłumy publicz- wy w Łodzi rozpoznawał sprawę nadzwy- przystąpiono do zaprzysięgania świad­
n ości. czaj ciekawą i charakterystyczną, która ków, zaszedł charakterystyczny incydent. 

Pieczę bezpośrednią nad budową no- nie powinna pozostać bez echa w spole- Dwaj świadkowie dr. Mierzyński i Ro­
wych gmachów podjął specjalnie wyłonio- czeństwie. Na ławje oskarżonych zasiadł man Balcerzak oświadczyli, że są bez­
ny komitet, 'w skład którego weszli staro- tow. Stanisław Rapaiski. wice-prezes Ra- wyznaniowcami j przysięgi kościelnej 
sta tow. Remiszewski, prezydent tow. dy Miejskiej m. Łodzi i kierownik związ- składać nie będą. Wtedy sędzia Cyn ar­
Rżewski, dr. tow. Kopciński i inni. ków zawodowych, oraz tow. Władysław ski odczytał art. 172 K. K., który karze 

Dolecki redaktor "Łodzianina", Pierw- świadka źa odmow'" zł""'enI'a przysl'ęgl' 
O godz. 17 -eJ' nastąpiło zawieszenie ~ V'" szy oskarżony o t(l, że w artykule swym w sądzie. Dr. Mierzyński odparł, że 

tablicy pamiątkowej na gmachu Miejskie- pod tytułem "W obronie upadłej kobie- Konstytucja nie pozwaLa ns zmuszanie 
go Gimnazjum im. J. Piłsudskiego. Prze- ty" umieszczonym w Nr. 331, 332, 336, obywateli do spełnieni·a obrządków kul­
mawiali tow. ławnik Badzian, tow. prezy- 337, naszego pisma, znieważył D-ra Sta- tu r ligiJ' go iż' . k . . l . 
dent Rźewski, wizytator p. Czapczyński i '. e ne e przysIęgI osme neJ 

nisławskiego, Inspektora Urzpdu Sani- me złoży Wtedy obroM' a twilo"'''ołuJ'ąc SI'''' 
redaktor Milker. Tow, Prezydent Rżewski, '(, . .t'~" ... tarno-Obyczajowego, zarzucając mu tole- na art. 712 U. P. K. wniósł o odebranie 
zwracając się do młodzieży, wskazał im na rowanie nadużyć. przekroczenie granic od dora Mierzyńskiego i .&:kerzaka,jako 
życie i działalność Piłsudskiego, które win- władzy, zmuszanie kobiet, które uczci- od osób należących do wyznań nieuzna-
ny być dla nich wzorem do naśladowania. ' . k ł k hl b . h .. WIe. prac'l':Ją na a wa e c e a, a na wet I J~cyc przysIęgI uroc~ystego p'rzyrzecze-

O godz. 18-ej min. 30 nastąpiło ot- takIch ktore wyszły za mąż, do uczęsz- Dla,. że będą zeznawac całkowitą prawdę 
warcie drugiej bibljoteki dla dzieci przy czania na kontrolę i t. p., drugi że bę- według swego sumienia. 
ul. Rybnej Nr, 14. dąc redaktorem - artykuł powyższy Sędzia przyjmując wn1esek obrony 

Tow. Prezydent Rżewski w imieniu umieścił. odebrał od dora Mierzyńskiego i Balce-
władz samorządowych dokonał aktu otwar- Rozprawie przewodniczył sędzia okrę- rzaka -uroczyste przyrzeczenie, od pozo· 
-cia, poczem przemawiali tow. dr. Kopciń- gowy Cynarski, oskarżał podprokurator stałye-h świadków kościelną przysięgę. 
ski, kierowniczka biblioteki tow. f\ugusty- Skabiczewski. Oskarżonych bronił mece- • 
niakow8, ob. Tomaszewska i tow. f\ugu- nas R. Kempner. Do sprawy wezwano Badanie świadków" 
.styniak. 19 świadków. Pierwszy zeznawał dr. Stanisławski. 

Wieczorem o godz. 20.ej min. 15 od- R d Inspektor Urzędu Sanitarno-Obyczajowe-
było się uroczyste przedstawIenie w Tea- ozprawa Są owa. go. SZ0Z.egółowo opisał dział~lnośe Urz€)-
arze Miejskim. Rozpoczęto wieczór prze- Na sali wiele publiczności. Krzesła du, powołanego do zwalczania chorób 
mówieniem ławnika Wydz. Oświaty i KuJ- zajmują równiez prokuratorzy, sędziowie zaraWwych, przez kontrolę prostytutek 
tury tow. Gackięgo, poczem została ode- adwokaci i aplikanci, ciekawi przebiegu a mianowicie: roztaczanie nad nim dozo­
.grana tragedja Zeromskiego p. t. "Sułkow sprawy. ru, poddawanie przymusowym oględzi­
.-ski". Na sprawę nie przybyło 5-ciu świad- nom, pnymusowe leczenie w szpitalu, 

Ł.awnik Gacki podkreślił silnie w swem ~ów. Obrońca m~ce~as KeJ;tlp~er pięknie wydawanie czarnych ksią~ek, zwalnian~e 
'przemówieniu, że musimy dołożyć wszel- I .szer(')~o motywuje Ja~ WIelkIe .z!la~ze- prostytute~?d przymu~ow'y~h Oglę~~l!l 
kich starań, aby wyrwa ćdziecko z nor i izb Dle ~aJą dla sprawy. me p~zybyll ~w:uł:d- t.rybu ~eJ~ ) t. d: staraJąc SH~ dowIesc, 
piwnicznych, dać mu szkołę hygjeniczną i kowle, a zwł~zcz~ kSIądz SIeczka, mlCJa- \ te cała, ~l.łalnOśc Urz~du by~a ~I'owa­
wysoko pod wzglE:dem kulturalnym posta- tor wysyłam a dZIewcząt do zakładu wy- dzona ~clśle W. ramach obOWIąZUJĄcych 
wioną chowawctego. praw 11 przepISÓW. Jednak~e ;.tz.orowy 

. * '" To nie sprawa Rapaiskiego o niepo- obraz, DakreśJony przez p. Ins.pektora 
* rozumienie z doktorem Stanisławskim - zgoła w innych przedstawił się barwach 

Dzień 8·go października 1922 r. po- mówi mec~nas Kempner - .to jest spr~- w oświetleni.u jego J.l.upilek i osoby, ~tó­
winien na długo zapisać siE: w pamiE:ci wa z~a.dmcz~, .sprawa g~~Ie, starły SIę re s~ykały ~I~ z raCJI swego stanOWIska. 
mieszkańców m. Ł.odzi. Magistrat łódzki. dwa 8wlaty, SWlat postępu 1 SWJat wstecz- z dZl1l'lalnosClą Urzędu. _ 
który pierwszy w Rzeczypospolitej wpro- ?ictwa; . sprawa, ~tórą za!nteresowane . Sw. Ant~!1'na Szymańska,.pue~oMna • 
wadził obowiązek powszechnego nauczania, ~est ca,łe. społeczenstvt'O,. zamt'eresowane szpItala MarJl Magdeleny , d~ kt6reJ prze· 
w rozumieniu, iż najlepsze zarządzenia i Jest Mmlsterst~o .Zdrowla .. Dlateg~ te~ sył~no chore z ~rz~du SanJtaJ'~o - Oby· 
ustawy neleży poprzeć czynem, przystę- oskarż(:m;y- HlU~I ml.eć mo~nosć nalezyte- czaJ owego opowledz~ała,. te dZIewczęta • 
. puje obecnie do drugiego etapu swej dzia- go wY8wletleDl~ teJ sprawy. Wo~ec po- które . ~o, .wyleczenIU. SIę, wyratały na 
łalności na polu szkolnictwa powszechne- wy~szego prOSI Sąd o odroczenIe roz-' ~kuilek lDlcJatywy Ma,:,nstratu chęć. wy­
go - budowy i zakładania nowych szkół. praw. • ,.. Jazd:u .do zakładów poprawc2tJch l P,o-

Otwarcie szkoly powszechnej przy ul. Prokura~or sprzeClw~a SIQ powyż- rzu0ema. doty~hczasow~g? trybu żyCIa, 
Zagajnikowej, założenie kamieni węgiel- sze~u, ~ądaląc rozpa~rz~ma sprawy bez UrZ2ld me ch~Iał zwal mac od przymuso­
nych pod budowę nowych gmachów udzlał~ ~owyższy.ch. sWladków. Sąd po- wy~h og~~dzm, czeg,o rezuliatem ~yło 
szkolnych, są niejako kamieniem węgiel- s~anawIa. trzech sWladków. a ~ . tern ks: zam~chame przez m,eszczęsne zamla~~ 
nym tego gmachu ośwIatowego, który SIeczkę uznać. za usprawIedlIwlOnyoh l odmIany sp?sobl~ ŻyCIa. P. SzymanskleJ 
społeczeństwo łódzkie bez względu na do spraw,y nI~ wzywać, ~ozostał~ch oskartyły SIę dZłew.cz~t8, że g~y P!a~o­
przynależność partyjna dz.jecku robotni- dwuch, ~leszkancó~ m. ŁodZI .skarac na wały w .fabrykach l me trndmły SIę Ja-
czemu wnieść winno. . grz!~nę l sprowadZIĆ !latychmIas~ przez s~eze nIerządem. zm,uszane były przez 

. pohcJę, sprawę odrotzyc na półtorej godz. aJentów obyczaJówkI do przymusowych 
Po wznowieniu rozpraw okazało się, ogl~dzin dwa razy w tygodniu, przez co 

~e jednego z świadków nie sprowadzono, traciły zaj~cie. Od Administracji. natomiast, świadek K. D. opuściła gmach Dr. MierzyńskJ, lekarz Szpitala M.M, 
Wobec stale wzrastających cen pa~ sądowy. Obrońca, jak równie~ oskarże- opisał, jak ajellci wlekli po ulicy dziew­

pieru, farb i robocizny, zmuszeni jesłeśmy ni powtór~ie proszą sąd o odroczenie 1 częta, posiniaczone' ze zdartą skórą, bite 
podwyższyć od 15 października 1922 roku sprawy, wobec braku najważniejszych i kopane od Urzędu do Szpitala w któ­
cenę prenumeraty do 320 ink. miesięcz~ świadków, Sąd postanawia sprawy nie rym okazywały się często, że są zdrowe. 
nie i pojedyńczego numeru do 80 mk. odraczać, sprawę rozpatrzeć bez udziału Przytoczył cały· szereg nazwisk 
Zagranicą 1000 mk. miesięcznie. jednego z nieprzybyłych świadków, dziewcząt, które utraciły posady w fa-

Jednocześnie odpowiednio zostają I ś wiadka K. D. sprowadzić na prawę I brykach, magazynach i biurach wskutek 
\>odwyższone ceny ogłoszeń. przymnso wo 'przez policj ę . ciągłego ścigania jeh przez Urząd. Do-
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wodzi, te były wypadki iż po wypisaniu $wia<.łek J. zeznaje, że chcąc wejść na r I k' t d " I't 
.iziewcząt ze szpitala i odesłaniu ich do inną drogę życia w roku 1919 zaczęła pracę O S I Y llBO pO IIIGZny. 
Urz~du, dr. Stanisław~ki odsyłał je z po- w magazynie pani W. agenci ciągle przy- 1 
wrotem jakoby nie wyleczone. Lecz chodzili do magazynu nakazując przycho- a) Sejm Śląski. 
kiedy przetrzymane w szpitalu bez le- dzić dwa razy tygodniowo na kontrolę. J. 
czenia wracały z powrotem do Urzędu, spełniać nakazów nie mogła, gdyż straciła W ubiegły wtorek dokonano uroczy­
Urząd, nie wiedząc o tern. przyjmował je by 7aJęcie. Właścicielka mogazynu dopy- stego otwarcia pierwszego Sejmu dzielni­
jako zdrowe. tywała się co za panowie przychodzą. Wo- cowego na ziemi Sląskiej, powołanego do 

P. P. Widerska i Hassówna pracow- bec tego że jej nie chciała zdradzić taje m" życi8 na mo~y specjalnej ustawyautono­
nice szpitala M. M. zacytowały fakty, nicy swej wydaloną została z pracy. Za- micznej, dla Sląska przez polski Sejm uste­
te trzy pacjentki szpitala po wyzdrowie- częła pracować w innym magazynie, pow- wodawczy w Warszawie. Posiedzenie Sejmu 
niu pozostawały na służbie w szpitalu tórzyło się to samo. Pracowała później u otworzył uroczyste m przemówieniem, spe" 
w ciągu roku, dwuch lat i nawet dłużej. siebie w domu. Jednakże przez dwa lata, cj.aln~e przyby~y do Katowic 'prezyden~ ~i­
Przez cały ten czas, pozostając pod ści- dwa razy w tygodniu, zmuszona była przy- nJstrow p. Juljan Nowak, ktory, oma?llając 
słym dozorem władzy szpitalnej, nie chodzić do Urzędu na kontrolt:. Prześla- 'krótką historję walki o wyzwolenie Sląska 
opuszczając murów szpitala nie mogły dowana przez agentów, stykając się z pro· z p~~ przemocy niemiecki~j, dał jedno: 
jednak, mimo starań i zabiegów, uwolnić stytutkami, uległa ich namowom, poszła na cz.esme wykaz tych wszystkIch zarządzen 
się od stałej opieki Urzędu, który zmu- ulicę... administracyjnych i gospodarczych rządu 
szał je do przymusowych oględzin. centralnego, które przyczyniły się do za-

Tow. Dorota Kłuszyńska, przewod- Świadek M. opisuje obraz swego życia hamowania drożyzny artykułów spożyw-
nioząca Wydziału Opieki Społecznej Ma- jako dziecko robotnicze. Mówi jak podstę- czych i - do unormowania skompJikowa­
gistra,tu opisała starania Magistratu w pnie ajenci posąd.zali ją niesłusznie o upra- nej administracji tej dzielnicy. Oprócz 
kierunku nawrócenia kobiet upadłych i wianie nierządu zawodowego. Pracowała prezydenta ministrów byli obecni na uro­
przeszkody jakie skutecznie stawiał Urząd na siebie i swą matkę staruszkę. Prze mo- czystości także i ministrcwie: spraw wew­
Sanitarno obyczajowy w tej akcji. cą zabrano ją do Urzędu boso, pn\wie na- nętrznych p. Kamieński i opieki społecznej 

P. Zabrocka, właścicielka restauracji go, gdyż nie miała się w co ubrać. Wrę- p. Darowski. Przewodnictwo na pierwszem 
"Savoy" wzięła dwie pracownice ze szpi- czono jej czarną książkę, którą po przyj- posiedzeniu Sejmu. objęła poseł p. Oman­
la Marji Magdaleny po i, h całkowitym ściu do domu rzuciła z pogardą pod stół kowska. Wybór prezydjum i ukonstytuowa­
wyzdrowieniu. Były one sumienne, pra i przez pół roku nie korzystała z jej praw. nie się stronnictw będzie dokonane na 
cowite nie wydalały się na krok z domu Zmuszoną była jednakże chodzić na kon- drugiem posiedzeniu.-Fakt otwarcia Sejmu 
i zachowanie ich były bez zarzutu. Ajen- trolę. Koleżanki wyśmiewały ją że i tak Śląskiego ma dla Polski znaczenie po-~ 
ci Obyczajówki nachodzili je nieustannie jest !lrzędową prostytutką a 'udaje niewin- dwójne: a) po pierwsze zyskamy zaufanie 
i wlekli do przymusowych oględzin. Za- ną· Scigana przez ajentów nie mogła otrzy- zagranicy, która tyle się nasłuchała o na­
biegi p. Zabrockiej, jej starania u d-ra mać pracy, gdyż opinję jej nadszarpnięto. szem rozmiłowaniu się w rządach centra­
Stanisławskiego, nic nie pomogły. Bru- Wyśmiewana przez koleżanki, poszła na listycznych, z jednej strony,· - a z drugiej, 
talne naj'5cia ajentów, 3kargi dziewcząt, ulicę ... M, mówi głosem przytłumionym, co - że formalne przyrzeczenia naszego rządu 
Idopoty z ioh PO" odu tak daleoe uprzy- c~wil,a odp~cz~wa-, brak jej tchu w piersiach (w przeciwieństwie do identycznych obietnic 
krzyły się pani Zabrockiej, że wreSl- wldac osłableme I walkę wewnętrzną. po stronie niemieckiej, które Niemcy cof-
c~ e P? dwóch latach wydaliła nieszcZęśli-, Po wysłuchaniu wszystkich świadków nęły) są wykonywane; b) po drugie zaś 
\\ e, które poszł.y na uhcę· .. . i złożeniu przez obronę dokumentów, a mia- przez nadawanie autonomji poszczególnym 

. R?dzłce .~zlewczyny ~. opls~h zable- nowicie instrukcji i okólników Ministerstwa dzielnicom, o składzie różnonarodowościo­
gl, Ja~~e czyml~ u dora Stamsławsklego, ~y Zdrowia, odezwy d.ra Stanisławskiego do wym, - wchodzimy na drogę rozumnej 
~wolmc .od ~a?~y przy"!usowych oględ~m Urzęciu Województwa, w której oskarża polityki wielkomocarstwowej, wypróbowa" 
ł czarnej. kSJązkł Ich Jedynaczk~, ktora Magistrat o dezorganizowanie działalności nej przez naj potężniejsze dzisiaj państwo 
wpr~w~zle była chorą od swego Jedynego Urzędu Sanitarno _ Obyczajowego przez Wielką~Brytanję· 
przYJ~clela, ~Ie. po~atem p~acowała w fab- wszczęcie akcji nad upadłemi dzię.vczętami b) Sprawy wewnętrzne i gospo-
ryce. I pro~adzlła ~ywot menag.anny. . ~r. oraz Uchwały Międzynarodowej Konferen- darcze. 
Stamsła~s~1 był nlC~ubł~g~~ym I zmu~lł. ją cji Czerwonego .Krzyża - Sąd zamknął 
do I?rzYJęcl~ czarnej kS.lązkl. Ma~~a kSlązkę śledztwo i przystąpił do wysłuchania gło- Do najpoważniejszych zagadnień dnia 
sp~hła, a corce zabromła chodzI C na oglę- sów stron. dzisiejszego w życiu gospodarczem Polski 
dzmy. Odbywały się brutalne sceny wIe- . , należy bezsprzecznie sprawa drożyzny, 
czenia dziewczyny do Urzędu. Rodzice . Pierwszy za~~ał gło~ prokuraŁ?r, ogol: która wzrasta z dnia na dzień. Oficjalne 
chcąc wyratować dziecko zmuszeni byli m~owo uzasadmając wmę oskarzonych I I komunikaty zarówno państwowych, jak 
wywieść córkę na wieś. zaządał surowego wyroku. i miejskich urzędów statystycznych, kon-

f:'\łod,a sz«:snastoletni~. dzie~cz'yna o Następnie wygłosił mowę obrończą me- statują ogólny wzrost drożyzny o 16'/ •. 
ujmu~ącel powlerz~~ownoscl . Kazlmle~~ D: cenas Kempner. Przemawiał półtorej godzi- Jeko nieodłączne zjewiska tego faktu, na­
opowlada~a SądOWI jak ~genc! ~.byczaj~w~! ny. Mowa ta była jednym ciężkim oskar- stępują strajki, j8k np. urzędników telefo­
n8 zab8wle 'II HelenowIe u~)\h. Ją, ~awlezh I żeniem,Jecz dla dr. Stanisławsk-iego I to też on nów warszawskich. Rząd, nie czekając na 
do hot~l~ pod pozorem ze ją WIOZą do nie mógł tego słuchać i wyszedł z sali, wybucp strajku urzędników państwowych, 
Urzlldu l..Jak. w num~rze h,oteJowym P~d-I c7ekając na wyrok n8 •.. siebie w korytarzu) w poczuciu obowiązków, i powyższa wszyst­
~as orgJI meszc.zęśhwa ofIara postrzehła niepost~pującemu zgodnie z ustawami. kim urzędnikom pobory do tego stopnia, 
Się z re~olweru Je~nego. z agentó,,:. Obrońca w końcu mowy prosi o uniewin- iż przeciętne WJnapodzenie urzędnika 

Męzatka Ł. opIsała Jak brutal me zao- nienie oskarżonych państwowego o wiele przewyższa taki.ji 
piekował się nią dr. Stanisławski, gdy . . nol'Jny wynagrodzenie unędniłca komu-
przed ślubem pozostawała pod kontrolą Następnie rzeczowe przemowIenie (w nalne.o, który do tej pory g6row8ł pod 
Urzędu. Była wtedy w · piątym miesilIclI ostatnim słowie wygłosił tow. Rapaiski, a tym wzgl~dem nad pT8cownikiem państwo­
ciąży. Dr. Stanisławski zastosował wzgh:dem także k)'!Y, Oolecki - prosząc Sąd o unie- wym. Przyznano także na zakupy zimowe 
niej zabiegi, które miały na celu leczenie winnienie. jednorazową. zaHczkę w wysokości pensji 
jej Jako chorej wenerycznie, mimo, że le- Z ' dwurniesiAczneJ', urz-.Inikom od VII ka-
k ' I M . M d I . e względu na to, że przemówienia .. ~ arze w szplta u arji ag a eny po plę- b d tegorJ·i wzwyż. Zniesienie pasów drożyżnia-. k t k' . .. U d te są ar zo ważne pomieścimy takowe CIO ro nem s lerowywa~m Jej przez rzą d nych j'est także sporym krokiem do po-
d 't l k d I . całkowicie w następnym numerze .Ło zia-o SZpl a a za aź ym razem uznawa i ją dł d prawy bytu rzesz pracowniczyc. h. W dzie-

d Z b· . d S . ł k nina we ug stenografu, po ając, że w 
za z rową· a legI -ra tanIS aws iego d . d' . S dzinie aprowizacyjnej doczekaliśmy się za-
wywołały poronienie. Lekarze przytułku ruglm mu rozpraw n~d wIeczorem ąd powiedzianego oddawna cukru, który rząd 
położniczego miejskiego, dokąd zawiozło w~dał ~yrok u~alnłaJący tow. Rapal- w wielkich ilościach rzucił na rynek, po 
ją pogotowie w stanie nieprzytomnym, os- skI ego I Doleckiego od winy i kary. I cenie mk. 710 kg. 
karżyli nieszczęsną Ł. o spędzenie płodu. II 
Mężatka ze łzami w oczach skarżyła się I C) Ruch przedwyborczy. 
przed sądem na zabó;stwo dziecka. . W wewnętrznej walce stronnictwo man-
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daty poselskie w momencie przedwybol"" szawie p. Maxa , złożył ':łaCzelniko~i .Państ-, feJleton. 
czym uzewnętrzniają się różne "cie,kawe" wa uroczystą wizytę.. podczas ~toreJ ' ude-I, " 

rzeczy z zakulis wielkich partji. Swieżo korował go czeskim krzyżem , wojskowym, N d' t ' .' 'C ' I .c, 
mamy do zanotowania taki wypadek w P.S.L. i zapewnił, iż zarów~o prezydent Masaryj<, narD owe-pos ępowe " eUJrum ~ 
"Piast", gdzie na skutek osobistej, wza- iak i cały naród czeski będzię dumny, że , ' /. , ., . ' 
jemnej animozji między posłem I?rylem a "wielki bohater narodo~y sąsiedniej Polski ' . Dawno, dawno. temu, _albowiem byłQ 
redaktorem Jampolsk~m, świat dowiedział nosi , c;z:eską oznakę wojskową". ' to' Je.s~~ze .wtedy,.kledy "Resursy Obywa­
się o różnych ,;dobrych interesach", jakie W języku ludzi uczciwyeh taid krok telskl~J, ~Ie ~yło t~lko. "Jarn:ark~ i Targi' 
poseł BryI robił, wykorzystując swoje wpły- cz,:c~ów nazywa ,się hipokryzją i bezczel~ Rzemleslmc~e , nawH!~zlły ~ud~~ F6zne cho­
wy w Ministerstwach" Przykład wpływo- nOSClą, ale w języku' politycznym ~ tylko roby posp()ht~, ale epidemicznie wybuchły 
weg~ posła był tak zaraźliwy, źę w ślad dyplomacją. ' 'choroby co Się zwały "tewica " i "prawica". 
za mm poszło sporo mniejszych "tuzów" Minister spraw zagronicznych p, Naru- ,Zasto~owy~a?o różne a~tidoturn IN ro­
z p, S, L., do tego stopnia, że ów prąd towicz wyjechał do RewIa ną konferencję dzaju, naclerama I smarowaDIa. lecz nada­
gangreny polityczno-moralnej nazwano w m!nistrów spraw zagranicznych państw bał~ I remOle, . ' . , ';: . I 

partji "brylizmem", Już to p, S, L. "Piast" tyckich, w sprawie rozbrojenia zainicjowa- , Surowwa na t~ I::i~Jesci była wy~ale­
nie może się uskarżać na brak "skandali nego przez rząd bolszewicki. Konferencję , ~lOna na wschodzl~ l za~to,sowano Ją w 
w rodzinie": BardeI i drzewo na młyn, poprzedziły niezliczone noty, wysyłane przez Jednym, roku 'w letnich mlesl~cach przez 

ł~er~ik i "Dojlidy", a obecnie Bryi i "bry~ b?l~zewików do państw bałtyckich, zapew- rne~ykow pr;y~yłych do PoJ~k! aJe niestety 
Izm, są to ciekawe przyczynki do psy~ mające o szczerych zamiarach dzisiejszych po Ich odJezdzte znowu ~ w.roclły te upart.e 

chol,;,gji zhogac~nego i chciwego na grosz władców Kremla, Nawet f Jota rosviska od- choroby, , 
publIczny powojennego chłopl<a. wiedziła z oficjal,,~ w!zytą porty Estonji i I 'Vi czasie naj:więks,zego_ gorą,~ik?wania 

"Monitor" ogłosił w ubiegłym tygodniu Łot:vy, Po nieudąnych pób'JCh wciągni~cia ogóln~~o na;tąplło ,nJ?y, przes!leme, b"o 
wszystkie, złożone, u Głównego Komisarza kapitału zagranicznego do Rosji, a Slcze- ludo::sc zacz"ła sk~l'zyc Się na "c~trum . ' 
Wyborczego, listy państwowe wyborcze, gól nie po odtrąceniu Rosji od obrad En- I rudno. było J;dnak fOzmaitym, zna­
~e wszystkich stronnictw nierobotniczych, tenty nad zag.ldnieniem cieśnin morz~ czar- chor?m zOfJe~towac się jak OUi! się przed­
IJber,al'lo,bu,~żuazyjnych zasługuje na uwa- nego, możnaby (w pewnych jeszcze grani- ?tawJa albOWiem chorowali, mł~ ctllnie 
gę ,"~ta, Unp n~ro.dowo-'państwowej, ~tóra cach) w,ie~zyć W. szczerość "czer \lonych '\ I ",~azy",~ano to "centrum . mlęsccza-~;S,~ie," 
--:- jezeli ,c~odYI. o ludzI o pewnych tndy- zwoJenmkow kap~tału" i w powodzenie ta- ~~,"'Ot:;1 nazwał~ ~o "cen~rum, di.rzescljan­
wldualnosclac~ I zaslugach - ma kiłka kiej konferencji, gdyby znów nie nowy I sklem ~ były. I zyd~wskle, 
ładnych naZWIsk,. ~tóre jednak zestawione "wpadunek" posła sowie<;kiego w Warsza- "Ponlew~z Ję,c~enJa chory~~ był~ różne, 
razem p.zeds,ta.wlaJą ta~, w~żny k~nglome- wie p, Oboleńskiego, o którym warszawska zalezne od !akos~1 ,,~entrum , ~~tem le­
r~t p~z,:~onan I sympatjl, ze nalezy ocze~ I "Sw"lboda" mówi, że knu!e . spisf'k ~_woly- J karze, ,~ono .valy I gusiarze wątpIli w sku-
~łw.ac, I.Z przy pierwszej leoszej próbie cyjny w Galicji Wschodniej, skierowany I tecznosc s~ych ra~, , : , 
zycwweJ sŁtuczny ten zlepek roz()ije si.ę I przeciwko państwu polskiemu, H.a! wida':; Osobllwem objawem było to, ze cl-J o­
na. ~ro?ne kawa.łki. Rozbije się tembJr- że chyba nig 'J się boiszawicv ll'e zmie- r r~y r: a, cent:u~ mogli chodzić rozmawiać 
dZieJ,. ze U, N, P. nie pOSiada żadnego I nią i umr.ą . niepoprawni? cnoclaz. mysIeOle stanowczo było również 
praW'l~ ,p,rogramu, któryby był lastosowany Senat gdański uchwalił w tYC{l dniach chorobliwe, , 
do d,zlsleJsz?~h c~asów, nap 'łnionych odglo- ustawę, przyznającą językow.i polskiemu .. ~horoba "prawica", zaczęła ty~ ni,e­
sami walk sC 1 erających się wielkich obozów prawo obywatelstwa w sądach gdańskich. bet.'plec,zn q

, d,?stawala Się do prawej pol-
k~asowych, "Centrum Polskie", które z wiel- Wszystk ie popra\-Iki, zgłoszone przez frak- kulI mO,zęowej. , 
klm. hałasem rozpoczęło swą samodzielną cję polską, upadły, ~,?scL01/ pr.zepelnlon,e były modlit­
akCJ~ wyborczą, odrywając się od swej Sam jednak wniosek, aczkolwiek moc- wamI I w,sz~lk ego r~dzaJu zClpacharni, a 
macierzy N-Decji, _ dzisiaj na nowo szu- no po~iereszo)N'any, przeszedł. ,skar?o~ ki I woreczki pełne opłakiwanej 
ka z nią sojuszu, Kilkudniowe jednak na- . Fakt ten świaczy, jal~ silny jest ~d du~ wspoln,le z cho~ym,i - monety. 
rady w Łodzi przedstawicieli "Centrum", cha polskiego ku morzu i swem ł stare~ , Bog spra~le~lt?"y utrzymał chorych na 
z oelegatami "Chjeny" przy pośrednictwie mu, wiernemu miastu, które pomalu wróci leWicę pryynaJmmeJ przy zdrowych zmys-
naw~t biskupa łódzkiego, - nie przynio- do swej macierzy, a tylko chwilowo jest łach. , , . . ' 
sły zadn,e$o ~yniku, a raczej przyni lsły,., pod supremacją niemieckiego szo "i,,·zmu. Na meszczęscle chor,oba, ta wypa~ła 
ale rozbiCie Się obrad. N-Decja ufna w po- Je' n~ czas wyborczy. PaCJencI centrowI z 

N d 
• an zerWlec, mleszcza b J' . 'b "b 

moc aro owej Organizacji l(obiet, lr.tóra _ ' n ze ra I Się ni Y na Wlec, nI y' 
nagle dzisiaj odkryła swe wyraźne obli~ na Jarmark. , ~ 
cze oficynki endeckiej, _ odepchnęła nie- ~r~ewodmczączy sposobem niemym 
sf~rnego malca .. , p, Skulskiego, Który szu- Wybory. zagaIł J~rmar~, odczytał, spis t~waru na 
kaJąc w rozpaczy pomocy, natrafił na wie- " sp.rzedaz, ktory wystaWił · na Widok pu-
cznie pijane Centrum mieszcańskie i z re- To\\:arzysze, sy~patycy: przyb\>ża ~Ię czas, blIczny, ' 
2,\1gnacj'ą z w ł ' _ kt ' GdZie mus my Sił dołozyc n,a ten jeden ,raz; Z pierwszej sorty wystawiono Dra 

J , a ar z mem pa, na mocy . Ę>rzyszłość nasza - rO,zkazu; ę - robotnicza brać, B d'" '.' , , , 
ktorego te dwa "szlacpetne" obozy utwo- Ze się trzeba do wyborów żywiołowo pchać. re, zlDsklego, ktory popisał Sl~ hlstofJą 
rzyły jedno "wielkie" Centrum! . ' nap~~ną prze4 Kmarrn Warjatkiewicza. 

W tym paskarskim ustroju, za trudno nam żyć, TrescJą wykłi'idu było, że ni:ji-nteligentniej-
d) Polityka zagranietna Polski. ,N~!TI nie ~o,ln~ Y' im,u~ hase1, pokornymi by~ .. , szym stąnem w: Polsce około 16 wi ku 

,Niech burzuje l Ich SłUdzy, w l eazą że od dZIS, br' . 
S rawa Jaworzyny i paniebnej " roli ProlefarJat budzi w sobie ~bowiązku J:nyśl. y I rrneszczanie, i że potem tak źle się 

cz~chów W stosunku do 'óbrabowaneJ' J'Uż w Polsce działo, że okiennica jed go ,ka-' 

h 
Stracić moment. .. to niewola m".ze spotkać nas, miezniKa wisi"'ła tylk'" n" J'ednum zaWiasl'e 

Przez ,n'c Polski' odbiła si,'" gło.s'nem echem ""'".",... ,w'· ... ~' ,.. Więc dlatego rObotnicy, proszę \vszystkich was, I tak trzy ł . 'ci b' 
niezadowolenia w całym kraju, Rząd pana Wybierajcie swoicn ppsłów z partji p, P,S, _ dł mba a snę az o roz 10 nI , PQczem, 
Benesza nie zr<>blł ni", aby wytłumaczyć Oni jedni rOZ',vydrzeniom - kładą Wszlfdzie kres spa a na ruk, . 
szowinistyciWemu parlamentowi .j takimźe p l k ' k' tł' dł · ' .. "Teraz wiećie kogo wybiera~ aby w 'k d ' , o s a nasza Ja Jes ca a l uga I w szerL, P'olsce było d>-b e' 'tk' b' cz~nm ~m o pO.'N'J,edzlalnym narodu cze- Robotniku, tylko naszym ~ocjalistom wierz _ v' rz ) wszys ie szy y 1" 
sklego, ze przeclez elementarna l?rzyzwo- Gdyż o sprawę robotniczą na idei zew, . okiennice dobrze siedziały?'" 
itość (nie mówiąc już o słuszności) mówi o , ,Pepesowiec ztt\%ze' walczył i przelewał:'krew, Potem wystąpił z tej samej sorty kau-
oddaniu dobrowolnie Jaworzyny Polsce, Nie.. zyperda Plotkiewiecz, 
rząd czeski tego nie zrobi!! I dzisiaj spo- Całą prawdę niech wam powie włas[i~~z;;aszyn Odrazu zapytał z~branych: "Dlaciego 
tyka się ze słusznie oburzoną dumą naro- Kto was, wznosił i popra,~iał waszej ~oli ~y~, - I u nas tak dr:o,go wszystko. i mniejszość 
wą Polski. , Wsza~ nie end.ek,' wsz~k nie chadek, ,ant burzuJ sam, I narodowa kupUJe towary w pierwszorzęd-

Patrzcie jednak jak postępuje naród, Ale CI co w Sybir szli zawsze marh tam. nych sklepach? Otóż ja powiem, bo w 
~apr~wdę politycznie wyrobiony (inna rzecz, W tych wyborach robociarze dajcie nam głos, Sejmie niema takich prawników jak ja, 
~e mesympatyczny w najwyższym stopniu!) I Pal!1i~tajci~ ? s:vój ~ła~ny i dzieci swych los, Gdy wejd~ do Sejmu to zaraz będzie-
I oto, na drugi dzień, kiedy się rozeszła D,zlen burzujsk I zan:,tleOlmy.rychło Y' ,noc, my robić I?rawa, Więcej nic nie trzeba tyJ-
wia?omość o krzywdzącej nas uchwale kO-1 Kiedy nas7ych postow będZIe w Sejmie moc! ko prawa l rozporządzenia a zakwitnie w 
miSJI międzyaljanckiej, poseł czeski w War- B. Mierzwiiiski. naszym kraju raj, 



• 
Nr. '42 (367). 5 

. ., me ;ą 

Następnię . wypchni~tQ ' na forum to­
war drugiej ,. sqrty ale trwały. .' 

WidzeW'. .' I majestatu wolnej iniepodległeJ Po[skimre 
W uBiegłą niedzielę w fabr.' Widzew- może odwołać się, do sądu. Do ocenienia 

ski ej Manufaktury odbył się wiec P. P. ,S. Jego u.rz~~9w~nia b,l':dzie powołany przy­
prty bardzo, licznym udziale' robótników. szły seJ,m I albo w)'bierze Józefa Piłsuds­

Przewódniczył tow. Suski, sekretarza- kiego ponownie, albą w,ybi,erze' innego, kan-

Ęył to Kalasanty Fujara., 
~oprawiwszy sążniste wąsy przemówił 

w ' te słowa: Panowie, panie i inne ' mies:z­
czanie! jestem kandydatem do Sejmu. Je­
stem dobrym rzemieślnikiem i mogę fizy­
cznie pracować, to myślę, że się przydam 
w Sejmie. Jestem też inteligentem, bom 
się ,sam wyuczył co mi potrza. Mówić nie 
umię i pierwszy raz przemawiam to się 
już wstydził nie będę. 

wał tow. Bartosz. dydata, . jeże)i tnajcti\erhę~a odpowiedniej-
Referent tow. J;{aluż.yóski przedstawił szego do przewodzeilhl Narodowi. ' ., 

GlOS z sali: do tematul 
Hm, kiedy ja tem3tu nie mom i od­

razu się przyznałem dO' tego; com wiedzioł 
tom PQwied~ioł i ,t;a mandat i za zaufanie 
jestem wam wszystkim wdzięczny. Po­
chwalony. 

Przemawiał i chory na mózg z prawej 
strony, naśladując znakomicie pacjenta 
z Tworek, za co O'trzymał należne mu ak­
torskie okiaski. 

Prze'TIawiał i PO'seł, który, tem się od­
znaczy t, że mówiąc podskakiwał na poło­
wę wysokoś 'i pulpitu a przez długie pod­
podskakiwanie, podobno w deskach scenki 
wytłukł nogami dziurę. 

Rozp;omienieni "centrowcy" po glę­
bokich rozmyślaniach udali się do do·nL!. 

Osa. 

działalność magistratu łó4zki~o . Rr~cę 
posłów ,uagZ w sej . ł zbijał os er­
cze i kł~m)iwe Qapaści przeciwnjków poli-
tycznych. . , 

Następnie przemawiał przedstawiciel 
N.P.R. ob. Lass, który w naiwny i dziecin­
ny sposób chciał obron ić działaln,l')ść N.P.R. 

Należytą otlprawę d,ał ob. Lassowi t. 
poseł Ziemięcki który w rzeczowych argu­
mentach przedstawił warcholską działalność 
l'ł.P.R. wśród robotników w związkach za­
wodowych, jako tAż w sejmie, w osobach 
Nurków, Swiniarskich i innych. 

.R 

Po referetach przyjęto jednogło~nie 
następującą 'rezolucię: Zebrani na wiecu w 
sali Widz. Man. Baw. po wysłuchaniu re­
feratów tow. Kalużyńskiego'i posła Ziemię­
ckiego uchwalają; Wybory do sejmu i do 
senatu są chwilą przełomową w walce kla­
sy prac'Jjącej z reakcją, od wyniku tych 
wyboró~v zależy zwycięstwo klasy robotni­
czej.Ponieważ przewodniczką proletarjatu 
w tej walce jest P.P.S" ponieważ ona jed­
na prowadzi nieugietą walkę', wydzierając 

rzedwyborczY. klasomvsiadającym nowe i nowe zdoby-
,.' . cze - zebrani postanawiają głosować sa-

Z fabJyki Taltelbauma. mi i nawoływać innych do głosowania na 
W ubiegty poniedziałek w fabryce Taj- listę P.P.S. NQ 2. 

teJbau ma przy ul Pr wjnd NQ S6 odbyt Się I, •• 
wie..: prz2av')'b')rc:.:v robotników tej fabryki. i Odezwa do ludzI przyZWOItych. 

Po wygloszeńiu' rzec'zowego referatu 1 ~ojew?t.ia pomor~ki p: Ja!1 er~~ski, 
przez ,delei!ata t IW. F. I(urasińskiego zebra- I ogłosIł w pIsmach pomorst\.lch następującą 
ni prz 'jP,1i jednoQ,1'ośnie następującą rezoluci:::: odezwę: ., .. 

R')boll1icy fabryki Tajtelballma wyra- Rząd rzeczy,pospospohteJ polskIej po-
tają POdzll>kowanie Klubowi Polskich PosIów ręczył - zgodnie z konstytuCją - ws.zyst-
50 'j:l\i~tvcznv{:h za obronę praN robotni- kim obyvatelom na czas wyborów sejmo­
czych i uch\Valają !:!IosotVać do Sejmu l Se- w.y~h najz~pełniejs~ą wolno~ć. słowa. ~kól­
natu 'rar. z r():'ł7.inami na przedstawicieli OlkIem mOIm z dOla 1 wrzesma zabromłem 
P. P. S. listę NQ 2. władzom policyjnym występowania przeciw 

Głowno. treści przemówień i okrzyków na wiecach 
W ubiegłą niedzielę w 'sali Domu Lu- wyborczych. Jednakże każdemu kto zosta­

aowego został wyznaczony wiec przedwy- nie na zebraniu oczerniony lub obrażony 
borczy ZWiązku Ludowo-Narodow. (Chjeny) wolno mu zwrócić się do sądu ze skargą i 
na który przybyli w olbrzymiej większości wnioskiem o ukaranie na mocy par. 185 
robo ~nicy miejscy, bezrolni i małorolni. i następnych ustawy karnej. 

Po wyborze 'prezydjum, miejscó'wy dr. Jeden tylko obywatel uczynić tego 
Teliga... zabrał się do wygłoszenia "refera _ nie może ze względu na d,ostojność stano­
tu~. fł·ponJeważ ględził trzy po trzy zebrani wiska, na którem go jednomyślnie posta­
nie, ~ti.c:ieli słuchać "referatu". ~il sejm. us~awod~wczy. Tym obywatelem 

l'hstępnym mówcą był tow. f\ndrzej ~ęst Na.czelmk panstw~. Z.a o?razę ce:arza 
Są~~k i przemówienie to z~brani wysłU- II ~,onarchy kazdego ,niemieckIego pan.stwa 
chaTt z wielkim zadowC1let11em, co widząc ! ~wlą.zkowego wyznacza p~r. 95 ~b()wlązu­
~I:ld,ecy drąpnę i . ~prezydjum, a zebra,rii J~;~~ u. nas,ustawy karo,eJ dotkl.lwą., kar~ 
w~~r1'lli ną przewodniczącegO" tow. Skrobi- wH:;zlema,. u~ratę urzędow 'pubhcz~ych I 
sż;.. .-. ,..' .', '. prC)w wymkaJ~c'ych z wYPOJ:aw puJ:>.hcznych 

, Następn>, referat wyglbsił !b"vJ~ J. Pot _ I pro~~rato~ sClgał ob.rązę z urzędu ! be~ 
kańs~i, wyja~niaj ąc zebtanYl}l dt:~ł~lno§ć' I sk~.rg l ,I wmosk~u pbr~~one~o, al~. ~aczełnt­
en'ą~tJi i WS~3,żu!ąt zebranym, co zdzjala li ką panstwa paragraf t,,:n me chr~.nt. Wsku­
posłowie P. P. S. dla bbfony klasy pracu _ tej{ teęo rzucane. n~ meg~ ob_elgl uchod~ą 
ją!=€j' ." " .:',. zu~łnle be~karme - z. wIelką. szkod.ił dla 

. PrzemóWle,ni ':!m tem ;endecy zostaH do panstwa, ~torego bytOWI, zaw~za .lan!k pc: 
tegbstopnia pobU, że nawet nie chdeli sza.no~anta dla właazy IstnIejącej z . wolI 
zabierać głosu w dyskusji. narodu. 

. Na zakończenie zebrani jednogłośn ie Ponieważ według Pisma świętego wszel-
(przeciwko, 2 głosom) przyjęli następują cą ka władza, a więc i wybieralna naj.wyższa , 

Jeśli chcest, wolndśc'i zebtań, druków 
stowarzyszeń ~ o Ltj na P.P.S.! 

J~~I~ chces.z,. aw nie znęcała się nad 
Tobą PO'fi<:je. -; glosuj na P. P. ~.! 

Jeśli <:hcęQ:, aQ)( zjerpię 9.debrać ob­
szarnikom bel wyKupu . odd,ać ją robot­
nikom rolnym i małorolOYJ1l - głosuj na 
P. P. S.! ' 

Jeśli chcesz, aby dzieci Twoje miały 
zapewnioną n,aukę w bezpłatnych a do­
brych szkołach - gł suj na P. P. S.! 

Jeśli chcesz, aby śyńowie Twoi nie 
stużyli VI 'wojsku po e lata - głosuj na 
P. P. S.! ' , . 

Jeśli chcesz, opieki Państwowej na 
starość w razie choroby, lub nieszczęśliwe­
go wypadku - głó uj na P. P. S.! 

Jeśli chces~, aby w Polsce, nie pano­
szył się obs4arnik, tuczący się TwO'ją mo­
zolną pracą - głosuj na P. P. 5.1 

Jeśli chcesz, aby Cię nie obarczono 
podatkami i daninami i aby główne cię­
żary ponosili fabrykanci, sklepikarze i ob­
szarnicy - głosuj na P. P. S.! 

Jeśli. chcesz, aby nie było drożyzny 
głOSUJ na P. P. S.! 
Jeśli chcesz, Rządu Robotniczo-Chłop­

skiego - głosuj na P. P. S.! 
Są to bowiem żądania Polskiej Partji 

Socjalistycznej, która o nie od 30 lat wal­
czy. 

Nie dadzą zaś urzeczywistnić ich stron­
nictwa sklepikarzy, obszarników, księży, a 
także Piastowcy. 

Niechże zatem wszystkie głosy ludu 
pracującego tak w mieście jak na wsi, tak 
kobiet jak robotników padną na listy Polskiej 
Partji Socjalistycznej! Nr; 2. 

-
artji. 

Baczność. " Bałuty" • 

W niedzielę, 'dn. 15 paździermkao godz. 
10 rano, odbędzi~ ~i~ w 10koJu Klubu przy 
ul. f\Ieksandr6wskreJ 39, walne zebranie 
członków. 

Referuje tow. Ziemięcki. 
Wszyscy czło1]kO'wie obowiązani są 

punktualnie pq:yhyj:. 

Baczność! »Księiy·Młyn". • 
. W niedziere? dn. 15 października (j godz. 

10 < rano, odbędzie siE: 'w rokalu Klutm przy 
ul. abrycznej 9: ogólne zebranie członków. 

Ws~yścy człQnkowie obowiązani są do 
bezwzgIE:dnego~~zybycia. Sprawy b. ważne. 

Baczność! ~,Lewa". rezolucję: I władza . rzeczpospolitej polskiel od Boga 
"Zebrani w DO'mu Ludowym ~a wiecu ·pochodzi, przeto w ,interesie państwa ape- W poniedziałek, dn. 16 października 

Zw. Lud.-Narod. potępiają działall')ość en- lu'fę do wszystkich ludzi przyzwoitych, ko- o godz. 10 rano, odbędzie się w lokalu 
decji, a wyrażają swoje zupełne zaufanie chających Ojczyznę i rozumiejących zna- Klubu przy ul. Juljusza 32, walne zebranie 
Klubowi Posłów SO'cjalistycznych za ich czenie powagi władzy, aby nie pozwolili w członkow. 
działalność i uchwalają podczas wyborów I swej obecności lżyć, ani oczerniać Naczel-I Liczne przybycie członków wymagane. 
głosować na listę N2 2." njka państwa - który jako przedstawiciel Sprawy b. ważne. 
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BacznoŚĆ! Wszyscy członkowie P. P. S. 
w Łodzi. 

Sekretarjat O. K. R-u. podaje mmeJ­
szem do wiadomości ogólnej wszystkich 
członków, źe tow. Porada Antoni wystąpił 
z dniem 10 października r. b. z P.P.S. tra­
cąc tern samem prawa członka P. S. S. 
LegitymaCja partyjna została zwrócona. ' 

Baczność! Wszyscy członkowie 
Polskiej Partji Socjałitycznej 

w Łodzi. 
W dniu .1 listopada o godz. 10 rano, 

odbędę się we wszystkich dzielnicllch 
nad1iwyczajne walne zebrania wszystkich 
P.P.S. w Łodzi. Wszyscy towarzysze i to­
warzyszki muszę być bezwzględnie obecni. 
Usprawiedliwioną może być tylko nie­
obecność tych z tow. agitatorów, którzy 
w dniu powyższym będę nieobecni w Ło­
dzi, lub też w wypadku ciężkiej choroby. 

Pod osobistę odpowiedzialnościll, od­
daniem pod Sęd Partyjny, i wydaleniem 
z szeregów partii, wzywa się wszystkich 
członków do stawienia się w dniu po­
wyższym w swoich dzielnicach. 

Winnym wobec partji i przyszłości 
byłby ten, kto mógłby, a nieodpowie­
działby na zew do czynu! 

Partja wzywa Was! WSZyscy w dniu 
1 listopada do dzielnic I 

Wstęp tylko za okazaniem Iigityma­
cji partyjnej! 

Sekretarjat Ł. O. K. R. P. P. S. 

Sprostowanie. 

W ostatatnim numerze "ŁQdzianina" 
w dziale z życia partji przy podawaniu 
kandydatów do Sejmu przez nieuwag~ 
nazwisko tow. Andrzeja Sasiaka, mylnie 
wydrukowano Jasiak - co niniejszym pro­
stujemy. 

ŁODzIANIN 

3 po pot. odbędzie się w lokelu klubu 
przy ul. Juljusze 28; wiec przedwyborczy. 
Przemawiać bE;dą: tow. poseł Ziemięcki i 
tow. Klimaszewski. Towarzyszów i sym­
patyków prosi o liczne przybycie. 

KOMITET DZIELNICY. 

Z Sali Odczytowej. 
Andrzej Strug: "Wojna w literaturze 

światowej". 

Przy szczelnie \\ypełnionej sali wygłosił w u­
biegły piątek w Sali Koncertowej Rnąrzej Strug 
swój niezwykle interesujący odczyt ga temat: 
• Wojna w literaturze świato,:.veju. 

W miarę, jak usuwa się w przeszłość ołbrzy­
mia katastrofa, której byliśmy świadkami, wyła­
niają się coraz wyrainiej jej skutki we wszystkich 
dziedzi!)ach życia. Wojna wstrząsnęła podwaliny 
świata. Wszyscy odczuwamy jej następstwa go­
spodarcze, socjalne i moralne. 

Prełegent wziął sobie za zadanie wykazać, 
jaki wpływ wywarła wojna na twórczość literacką 
i jakie zadanie literatury w obliczu nowych za­
gadnień ogromnęj doniosłości, wydobytych na 
powierzchnię życia przez wojnę. Dotychczas, 
mówi prelegent, literatura nie wydała dzieła, ktć­

Nr. 42 t3~7). 

w znaczeniu dotychczasowym staje się anachro­
nizmem. Wojna wysunc;ła pojęcie bohatera zbio­
rowego - szarf! masę ludzkłl, człowieka - ży­
wioł. Nie wodzowie, nie mężowie stanu, nie przy­
wódcy byli bohaterami tej wojny, ale bezimienne 
miljonowe masy. Strug wskazuje na dzieło 
Fat.riego (L'inconnu), które jest jedną z pierw­
szych prób nowego ujęcią wielkiego tematu. 

Prelegent słusznie podkreśla, że dzieło, które 
będzie odbiciem wielkiej tragedji, wymaga odda­
lenia. Potrzeba perspektywy, aby ogarnąć całość. 
Być może, że przyszły twórca tego dziela jest 
w kole-bce. Ludzkość, kończy prelegent, oczekuje 
z utęsknieniem mistrza, który zdoła odworzyć grozę 
chwil przeżytych, dać obraz sztraszliwego zała­
mania się ducha ludzkiego. Dzieło o "syna 
epoki· obiegnie świat, a imię twórcy wymawiane 
będzie przez ludy z uwielbieniem i czcią. 

Stefan Kazmierczak . 

KRONIKA. 
Od Redakcji. Wobec nawału materja­

łu do tego numeru, nadesłane nam kores­
pondencje o odbytych wiecach przedwybor­
czych, zmuszeni jesteśmy odłożyć do nast. 
numeru. 

~eby było od~iciem wit;lkiej. t~agedji ludzkości I· Otwarcie "Księgarni Robotniczej". 
I tych głębok!ch przemIan, jakle pc;>d wpływ~~ Niniejszem zawiadamia się że w lokalu O. 
wypadków wOjennych zaszły w psychice ludzkIej . K . ' .. 
Najwięksi artyści cofają się przed ogromt::m za- I .R.P.~.? zos!ała z<;>r!!anlzo~an~ .. fIIJa war· 
dania, poprzestając na epizodach, drobnych (rag- I szawsklej "KSięgarni Robotniczej . bogato 
~entac~ wielkiej epopei. Całości nikt opanować I zaopatrzona w ksiąźki własnych i obcych 
nie umlal.. . . . . I wydawnictw oraz w broszury 

UczuCIem przerazenla I zgrozy pOWitała ludz· . ' . ' . ~ 
kość wybuch wojny. W ciągu czterech przeszło . W obecnym okreSie pol~ca Się w:')zyst,~ 
łat myśl była spętana. W huraganie przesuwa- I klm towarzyszom .,OrdynaCJę Wyborczą 
jących si~ wypadk?w nie było czasu na refl~ksje, I ze wstępem tow. Niedzia kowskigo (cena 
na badanie, na ht~ra.turę. Dusza ludzka, j ak~y mkp. 100) oraz inne aktualne broszun'. 
zamarła w odrętWIenIU bolesne m, w hypnozle. I • 
Literaturą tego okresu były komunikaty wojenne, • 
elektryzujące tłumy, siejące entuzjazm lub napa- . O w)'kon~nie reft!rmy roln~J~ Ko-
wające uczuciem grozy. I mlsarz zIemski na pOWiaty, łódzkI J brze-

Wieść o zawi~sze.niu. ~ron i wyzwc;>liła świado- J ziński p. Juliusz Mieszkowski wziął so­
mość. Spadl . z pierSI clęzar straszl!~ego prz~- bie do serca sprawę uch wal onej reformy 
musu. CzłOWIek odetchnął swobodnieJ. ObudZIł " . ł ' . n • 

się z bolesnego odrętwienia w nadziei, że świat rolnej 1 zakrzątną. Sl~ e~erglcLme. nad 
wróci do dawnych warunków, wynagrodzona będz ie Spra\"ą dostarczema Zleml dla łJodz1. 
męka długich lat. !<ażdy dzień zadaw.al kłam W krótkim czasie dokonał lustracji 
t~m złudnym nadz~ej~m .. Przyszł<? uczucIe głębO- 1 kilku okolicznych majątkó .. " niedopuśdł 
kIego rozczarowanIa I Zniechęcenia. Zaczynamy - ' . • ' . 
sobie powoli uświadamiać, mówi prelegent, że (lo nadu~~c ruzda:-vama parcel l~dzlOI.TI 
w odmętach dziejowej zawieruchy zagubił się podszywaJącym SH~ pod nazwę lllwall-
bezpowrotnie "stary człowiek", że w bólu i męcę dów zdemaskował szykany "'t' stosunku 
rodzi się ~, czlowi~~ nov..(' --: ani leps~y, ani gor- do 'marjawitów w Niesułkowie, gdzie 

Baczność! Koziny-tabieniec! szy, ale "lOny, nlZ był... Ze nastąpIł przełom 'h' k /o kl' b d 
wielki w ś .... iadomości zbiorowej, że w każdym C c~ano w:pa ?W~v In W teren za u 0-

W niedzielę dn. 15 października O g. z nas "coć zamiera i coś się rodzi". wan marJawlCklch, słowem post·-pował 
3 po poł.. odbędzie się w klubie Dzielnicy Oto zdaniem prelegenta, najw.aż~iej.sze ~o- jak człowiek uczciwy, ; tóremu zalety na 
Koziny- Zabieniec przy ul. Letniej Nr. 1, !11~nt.Y, których szczery ar.ty~ta pommąc me moze: rozwoju miasta i urzeczywistnieniu spra-

Ik 
jezeh chce dać obraz minIOnych zdarzeń. MUSI . ' . " b .. , 

wie i wiec przedwyborczy. Przemawiać on się wznieść ponad poziom przemijających wledhwoSCl Wo ec lstotme potrzebuJą-
będzie tow. dr. Kopciński. wypadków, przejrzeć wszystkie strony wiełkiego cych. 

Towarzysze! Stawcie się licznie! Po procesu dziejowego, aby ~tworzyć jego syntezę Niepodobało si~ to tym, którzy sa-
wiecu odbędzie siE; w klubie walne zebra- 8rtyWr~zzni~kończeniem wojny pojawiają się w botują reformę rolną i. ~ajmują u.rzę~y 
nie członków. Sprawy b. waźne! Obecność różnych krajach liczne próby artystycznego uję· t~lko. na to" a.~eby do JeJ urzeezywlstD1e· 
wszystkich członków wymagana. . cil! przeżytych wyda~zeń. Barbusse w z!1an~m ma n1edO~usCI~. . . 

dZiele .Le Feu" daje. obraz .gehe~ny cierpień P. DZlenmlkl prezes Urzędu Zlem-
Komitet Dzielnicywy. trudów wojny - ale n!e samej WOjny. G~orge skiego na okręg Piotrkowski przeciwnik 

Duhameł tworzy przepiękną legendę o żołnierzu, f . ( . ł" 

BRCZNOŚĆ! WSZYSCY CZŁONKOWIE 
P.P. S. w ŁODZI. 

Na mocy uchwały powziE;tej dn. 12 
października 1922 r. przez konferencj~ 
miE;dzydzielnicową zarzQdza si~ w niedzie­
lę d. 15 października o g. 10 rano walne 
zebrania wszystkich członków . we wszyst­
kich dzielnichach . łódzkich z wyjQtkiem 
dzielnicy Koziny-Z2Ibienier. Wszyscy tow. 
tow. obowiązani s~ pod rygorem partyj­
nym do bez'łłtgl~dnego przybycia. Sprawy 
b. ważne! . 

Ł. O. K. R. P. P. S. 

Baczność! Lewa! Elektrownia! 

który straszliwym wysiłkiem woli przemógl śmierć, re o.rmy rol~eJ z cze~ Sl.~ ZUP~ me Dle 
trwając na stanowisku. Dopiero wieść o zawie-, krYJe) zmusił dl) ustąplema p. Mleszkow.­
szeniu broni ... y~wala umarłego z objęć życia skiego, który nie che al byt księto ob-
które dawno w ni"' zagasło. szarniczym. słutką 

Rtoli ani Barbusse, eni Ouhamel, ani Dufour I ' 'd' b d 
nie sprostali . wielkiemu zadaniu wojny. To samo J ak długo. wła ze tOlerować ~ Ba na. 
można powiedzieć o Kellermenie, o Rleksym I urzędach ludZI, którzy na ka~.dym kro· 
!ołstoju i o ~ielu. innych, Literatura ~awdzięcza ku sabotują wykonanie reformy rolnej 'ł 
Im s~ereg dZieł plęknrch. ale odtwarz8jących. za- Jak długo stanowiska odpowiedzial-
ledwIe fragmenty WIelkich wydarzeń. DZieło, . '.;a h k' ł 
które ujmię v.ojne, jako zjawisko, ogarniające n~ .zaJm(l~ac bę~ą wyc owan OWIeJ s U$-
cały świat, które pod kątem ogólno-ludzkiego ki I lokaJe hrabiOWSCY L. 
punktu widzenie, odtworzy splątany kompleks 
procesów i zagadnień ' z wojną związanych, dzieło Pan MI~sowlcz na nowo na urzę­
które stanowić będzie epokę w literaturze - po- dzie państwowym. Zawieszony w słu1-
zostaje zadaniem przyszłości. k b h d . . 

Trudności stworzenia takiego dzieła potęgują bie za sandaliczne . o c o zeme SIę Z 
sie w Z\\ iązku z ogólnym przeszacowywaniem do- aresztowaną, Naczelmk Urz~du Sledcze­
tychczasowych .wartości , będące m równ.ież je?nym go pan Mięsowicz, w pierwszej instancji 
ze sk~tków WOjny. Nowe prądy nurtują .tak~e na I zasądzony a następnie w drugiej in stan­
polu literatury. Stare formy okazały SIę nlev..y-.. l ~ ł ł' k N l'k 

W niedzielę dn. 15 października o I starczające. Powstają nowe szkoły, nowe teorje. I CJl U wo mony, wyp yną )~ o . acze ~I 
g. Toczy się walka o formę. Bohater powieściowy I Urzędu Śledczego w BrzesclU LItewskim. 
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Nasze władze administracyjne są pa· Ide, bezwzględne traktowanie interesan· 
raane, Skompromitowanego urzędnika tów przez p Gallasa nie zjednuje mu 

I z jednej miejscowości wysyłają do innej, również przyjaciół. Zdenerwowanie pana 
a przewatnie na I<resy, dlatego tet, co komisarza, mote się przejawiać u siebie 

' -pewien czas czytamy o aresztowaniu wy- w mieszkaniu, a nie w stosunku z inte· 
bitnych urzędników w tych miejscowo resantamL 
ściach, Jedynie przeprowndzenie najszybsze 

Powracają dawne c7.asy. Dawniej wyborów fio Kasy Chorych, może poło­
'rząd carski za karę wysyłał najgorszych żyć kres dotychczasowej gospodarce. • 
urzędników do Polski obecnie Minist. 
Spr. Wewn. wysyła ur2:ędników, którzy Syk enpeerowskiej ' gadziny. Obu­
zbroili coś, na kresy-nie dziw wiec, że rzenie w szerokich wars(wach robotni­
skargi z kresów napływają coraz liczniej czych wywołał fakt, że o uroczystości 

I do naszych posłów sejmowych, otwarcia szkoły i poświęcenia kamienia 
, węgielnego pod budowę trzech innych 

Harac~ fab.ryka~c:<i,na wybory_o Z,wll~-I szkół nie wspomniał, niby robotniczy or-
zek ~łó~Jenmczy: Panst~a, PolskIego, gan ,.Praca" pomimo, że dzieci enpeerow­
?rgamz~cJa ,łódzkle~o kapItału" P?dkre- ców korzystać z nich będą. 
sl8:, że Jest l1l~tytuc,Ją "bezpartYJną tym- Jednak za to sławetny ten organ, ni­
czasem o~ta,tmo za~ała kłam dotychcza- by robotniczy, korzysta z każdej sposob­
sowym oswladc?:emom. ności, aŻAby gradem obelg obrzucić so-

Oto sławetny ten potworek Lewia- cjalistyczny magistrat, z którego pan 
tana,. op<?datkował wszystkich labry- Wojewódzki z swoją trzódką tchórzliwif' 
kantow łodzkich po 2000 mk. od ro- uciekł. Dlaczego to robią'? Z· bezsilnej 
botnika ,,~a ~yb~ry". , złości, że ich tam niema i ~e się z kre-

SpodZIeWają Się z tego źródła dWIe- tesem zbłaźnili. 
ście .mi~jonów m~rek, które pójd~ na Komunikat w sprawie trudn,ości fi­
ogłuplam~ ro~otDlka p~ze~ str?nmct~~ nasowych miasta, zaopatrzyli uciechą, 
burżuazYJn,e ~ zapewmema ,w~ękSZOSCl "że nareszcie magistrat bankrutUje" 
trzosa kapltal1styc~n~go w ~e.1mle, . Prędzej zbankrutuje wasze piśmidło 

~odatk~ n::, oswlatę mIejską płaCIĆ "Praca", które jak stara szkapa robi bo­
magl~trat0wl Dle c~~ą, ska~lą prz~d wla- kami, ani~eli przez Was znienawidzony 
dzaml, a~&by zmmeJszały lm wymIar po- magistrat. Zresztą zobaczymy to wkrótce, .. 
datków miejskich, uchylają si~ od speł- . 
nienia obowiązków obywatelskich wobec 
miasta, tymczasem na politykę kapitali- Drobne wiadomości. 

KOMUNIKAT. 
Kasa Chorych m. Łodzi podaje do 

wiadomości, 1e były kontroler Kasy Stani­
sław Wasik z dniem l-go września 1922 r, 
przestał być pracownikiem Kasy Chorych 
m, Łodzi. 

darni klimatycznemi Dorą, .Jaremczem i 
Worochtą, oraz obszernemi lasami na za· 
chodnich stokach Karpat Lesistych. 

Kto kupuje mandaty. Związek Zie· 
mian opodatkował swych członków w wy­
sokości od 500 do 3000 marek od morgi 
na cele wyborcze narodowej demokracji. 
Państwowy podatek gruntowy wynosi 30 
marek od morgi! Są tacy wśród ziemian, 
którzy uchylają si~ od płacenia go, a ogół 
narzeka na wysokość podatków państwo­
wych. Rzecz inna wybory! Podatek ten 
przyniesie narodowej demokracji 18 miljar­
dów marek na akcj~ wyborczą. Jeśli do 
tej sumy dodamy zasiłki fabrytantów tytu­
niowych (bez różnicy wyznania) i wiele 
innych branży, otrzymamy dwa razy 
wi~kszą sum~. Mając tak kolosalne sumy 
do rozporządzania, endecja skupować b~· 
dzie masowe głosy, a tem samem man­
daty poselskie. Nie na co innego, tylko na 
kupno mandatów Związek Ziemian wyłudza 
od swych członków tak pokaźny podatek. 
Je.dynem lekarstwem na korupcj~ wybor­
czą Ziemian w przyszłości jest uświado· styczną, na ogłupienie mas, na subsydjo­

wanie partji bur~uazyjnych znalazło się 
jak nic aż 200.000.000 mk. 

Szantaż wyborczy endeków. W Lwo- mienie szerokich mas, iż majątki ich trzeba 
wskim .,Dzienniku Ludowym- czytamy: jaknajpr~dzej rozparcelować. aby wydatnie 

"Wyborcom miasta Kołomyi i okolicy zmniejszyć ilość mórg, z których pobiera­
Pod adresem Kasy Chorych. J este- zostało dor~czone pocztą nastE;pujące wez- ny jest przez Związek Ziemian pod~~~~ flą 

śmy pierwsi, którzy poparli energicznie wanie: akcjE; wzborczą endecji, 
fakt powstania Kasy Chorych w naszem "Komitet, wybrany z łona mieszkań~ { 
mieście. ców miasta wymierzył Panu datek na cele Cuci tow. MÓfal:Zews1dego. Owszem 

Wywarliśmy nacisk na samorząd, wyborcze w kwocie ... marek. O czem jest i taki... Odkryła go zbożna niewiasta 
ateby d.ostarczono i zremontowano loka- uwiadamiając prosimy W. P. uprzejmie do katolicka. Działo si«; to na wiecu kobiecym 
]e dla Kasy Chorych co umotliwiło uru- natychmiastowego złożenia tej kwoty w tu- w Lublinie w lokelu stowarzyszenia robot· 
chomienie tychże, jednak z tego nie wy- tejszej Kasie Skarbowej do rąk p. Naczel- ników chn:eścijańskich. 
pływa, atehyśmy popierali wszelkie nika Sołtysa w godzinach przedpołudnio- Endecki "Głos Lubelski" (N2 259) po-
ekstrowaganoje i wybryki komisarza p. wych. daJ'e nastt:puJ'ący ust .. p z przemówienia 
Gall s Kołomyja, we wrześniu 1922. '< a 8. sprowadzonej z Warszawy prelegentki, 

, Z powodu znacznych wydatków 8i~- Podpisani: Łączyński (marszałek), Lieb- ksi«:żniczki Ireny Puzynianki. Prelegentka 
gających dziesićtków miljonów, jakie obar- hard (inspektor podatkowy), dr. Milewski "wskazuje zatem, jakie obowiązki i jak 
czają obecnie samorząd magistrat, obec- (naczelnik oddziału sanitarnego w starost- wielka odyowiedzialnoćć ciąży na każdej 
nie ani szpitali, ani lecznice budować wie), Hausser (um;dnik podetkowy). kobiecie-Polce, miłującej swą wier~ i Oj­
nie może, bo jeteii za kaMego chorego f\by zmylić wyborców, zatajają prze- czyzn~, wzywa, aby umiały korzystać z rów­
Kasy Chorych magistrat dopłaca 50 pro- dewszyskiem ci panowie, że są wysłanni- no-uprj1wnienie. które tak, jak i zmartwych­
cent, ·co obciąta to w niesłychany spo- kemi narodowej demokracji, najwstr~tniej. wstanie Polski - cudem na kybiety padło". 

s6b finanse miasta. szego kalibru. Wilk w owczej skórze. f\by 
Zdawałoby si" wiAc, te Kasa Cho- . . Jeżeli można wobec tak skompliko-

.. 't zas tej .uprzejmej prośbie" nadać z góry . . k . k' b ł 
r, ych po zdobyciu mi1J'onów, przeznaczy h kt ' d wanego zJawIs a, Ja Jem yo przywrócene c ara er Imperatywny urz«: owego wez- d ź I . tw k . Je n.a b, udowę nowych klinik, sanatorJ'ów, . ł' .. . o yc a pans owego- raJu, przez trzech 

t l ł h wa~l~ p a!mczego: kaz~ su: tt: kon~rybuCJ«; pot~żnych wrogów rozdartego, użyć wyra-
SZpl a l, w asnyc pomieszczeń i t. p., złozyc pans~w~we! k~$le skarbowej, a ro- źenia cud bez komentarzy, o t~le fakt 
tymc~asem_ widzimy, te Setki miljonów nadto podpISUje Je Insp~ktor podatk.owy równouprawnienia kabiet przy umie wy-
lokUJe komisarz Kasy Chorych w wraz' z drugim urz~dn łt e I P 
bankach, których członkowie są kupoa- . . ~ I m rzyplsane .borczej w Polsce nie jest zjawiskiem na-
mi, i h,andlarzami, a przez to samo pot"'- kwoty rosną w ml.IJony .. , tury tajemniczej. 

" Co na to powie p. minister skarbu 7. . 
gUJe SIę droźyznę w naszem mieście. Na Czy endekom mało jeszcze dolarów i . . ?dzlałał to de~ret Moraczewsklego. ł\ 
s~utek tej .opacznej polityki rozwój lecz- pieni~dzy fabrykanckich i obszarniczych? Jezeh 7"" wedle pam P. - cud w tym de­
lllctwa Kasy Chorych został zahamowany. Bezpo-śrecnla komunikacja Stanisła- krecie si~ uwidocznił - to wyższe moce 

, . Pan komisarz Gallas nie raczył rów· wów - Worochta. Dnia 3 września r. b. snadź uczyniły swoim wybrańcem naszego 
mez przybyć dwukrotnie na konf~rencję, ~a~t~piło ~otwarcie ruchu kolejowego na towarzysza. 
zwołaną przez 1agistrat dla om6wienia sWlezo odbudowanr~ wia~ukcie Lubiźna Zdawałoby się, że tak przekonana i 
~~!~~tn~e~asy Chorych do samorządu i koł,? Delatyna dna hnJI StanJsla~ow - Wo- W ten sposób pouczająca swoje słuchaczki 

L k '" romenka, wysa zonym w powietrze przez o genezie ich prawa wyborczego prelegent· 
.. ,e ce:,'~ze~I~, ~o Jest wytworem ma- Rosjan w czasie wojny. W ten sposób zo- ka zachęcać je będzie do głosowania na 

DJI wJel~?SCI ," Jakl popadł pan Gallas stała przywrócona przerwana dotąd bez- list~ socjalistyczną. Stało sić przeciwnie­
od ~~h "nll, kle~y został ~yktatorem w I pośrednia komunikacja między Stanisławo- zatwardziałość endeków zaiste nie zna 
Ka;:,Je ChorycL. Opryskliwe, arDganc- wem, ?elatynem karpackimi miejscowoś- miary! 
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Kto w Polsce płaci podatki? Według 
komunikatu ministerstwa skarbu dochody 
skarbu z danin publicznych wynosiły w lip~ 
cu br. (podajemy okrągłe cyfry) 34 mili­
jardy 810 milionów. Na dochody te skła­
dają sit::: -

podatki bezpośrednie 
z czego potrącić danint:: 
tak, że podałki te dały 
podatki pośrednie 
cła 

monopole 
nafta 

22 miljardy 670 mil. 

20 " 373" 
2 miljardy 279 mil. 
6 miljard. 361 " 
1 " 551" 
2 " 438" 

26 " 

Mamy wit::c zestawienie: podatki bez­
pośrednie (dochodówy, gruntowy, zarobko­
wy i t. d.) dały 2 J/4 miljarda, podczas gdy 
podatki pośrednie (spożywcze, cła mono­
pole, nafta) dały przeszło 10 miIjardów. 
Ponieważ podatki te opłacają szerokie sfery 
ludności, słowem wszyscy, wit::c one to 
głównie zasilają skarb państwa, podczas 
gdy posiadacze gruntów, domów, przed­
sit::biorstw itd. płacą zaledwie 1/5 część te­
go co masa. 

R mimo to te sfery, które tak mało 
przyczyniają sit:: do utrzymania p~ństwa, 
roszczą sobie pretensję do największego 
w niem wpływu. 

J 

Teatr. Miejski: piątek: dla ' zrzeszeń 
pracowniczych: ,jWąsy i Peruka", 

Sobota po poł. dla młodzieży szkol­
nej: "Wąsy i Peruka". 

tODZIAJ\iN 

Sobota wieczór: "Roztwór Prof. Pytla". I WÓ,,!f!zas dO$taj€ kilka ~derzeń po pIeca 
Niedziela po poł. dla zrzeszeń praco- n.o.1 w doda.t~u o?prov,_ ~d_zony d~ ko~ 

wniczych "Wąsy i Peruka". sa~Jatu. Otoz ~ak~e ~aJscle było I.W, nit 
! dZlelę, l-go Pazdzlermka. O godZinie 1 

Niedziela wieczór: "Nina' I. i pół przed południem dorożkarz-chrześc 
Poniedziałek, dla zrzeszeń pracowni- janin przej eżdżał ulicą Kościelną. Nagi 

c.zych: W\sy j Peruka". podlatuje do niego kilku drabów ota.:Zi 
" . " Igo i ciągnie do komisarjatu. Przyprow~ 

Wtorek. remjera "Peer Gynt . -, dzony r rzed komisarjat, dorożkarz sto 
Ibsena. i czeka' co z nim zrobią. Po kilku minu. 

Casino: Otwarcie sezonu "Nowocze- i ta~h ?twierają. się p~dw~je ~ram. do • 
sny Casanowa- Dr. Mabuze". Serja 2. mlsarJa.tu, .gdzle, polICJancI rO~I{azah. dor~i-

" karzowI wJechac. Na zapytame mOJe skI! 
Odeon: Robinson Kruzoeu wielki rowane do policjanta, (numeru nie pami~ 

dr amat amerykański w 6 częściach. tam) dlaczego policja toleruje to, żeb. ' 
jacyś fanatyczni osobnicy nie pozwala 

Scala: Występy krakowskiej operetki.. prze!e~dżać ~licą, policjant. odpowiada, Żi 
Od piątku premjera; "Księżniczka Czar- dopokl b~dzle ob~:ny komIsarz to fa~ bę 
daszka" operetka w 3 aktach L. Steina. dZle. WięC pol'Cja pozwala, aby Jacy 

zacofani i fanatyczni zaślepieńcy tamowa 
-----~------------ przejazd przez ulicę? Niedługo fanatyzl! 

religijny posunie się tak daleko, że k 
ListV d.o Redakcii. nie będzie dał przechodząc obok kościo 

&J la różańca na szyi dostanie kije i odpro 
Szanowny Redaktorze! wadzony zostanie do komisarjalu. 

W dniu 24 września godz. 11 i p' 
~acz pomieścić w swem p~śmie na- również jechał dorożkarz żyd wioząc obok 

stępujące ~aryg?dn~ Pos.t~powame: . kościoła jakiegoś pasażera, lf'cZ w te) 
W kazd" nIedZIelę mIędzy godzmą 11 chwi schwytano konia za uzdę i wprawa­

a 1 przed południem: przed kościolem N. I dzono dorożkarza do komisarjatu, a pasa­
M. P. na. Pla~u KoscIelnym tłumy ludzi . żer dalej pieszo szedł do domu. Pytam 
przyglądają Sl~ dyktaturze klerykalnej. ! się, czy my żyjemy w cZDsach św. inkwi­
Otó~ v: ~y~h ~odzina.ch niewolno n.ikomu zycji, kiedy to żołnierze i policja była na 
prz~Je~dzac. uh Zł Kos-Ielną. Gdy j dnak usługach kleru, czy jakichś fanatycznych 
ktos me WIedząc o. tern, albo gdy nie u- I zaślepieńców. Pożądanym jest, aby wyż. 
słuch rozkazu strazy patentowany h ka- I sze władze ukróciły samowolę katolicl~ich 
tolików, to w tej chwili bywa otoczony przez I drabów przed kościołem N. M. P. na Placu 
kilkunastu drabów i odprowadzony do Ko- (- Kościelnym. 
misarjatu_ Gorzej natomiast jest, gdy przez Jan Zabor 3d. 
daną ulicę chce jechać żyd wózkiem, lub . Konduktor Nr. 253. 
tragarz niosący jakiś ciężar na plecach. I Łódź, dn. l/IX 1922 r. 

Każda rodzina może się zao­
patrzyć W ł)iałe towary (bie­
!iźnian ) Welut n-a palta, go­
towe damskie palta i płaszcze 
jesienne i zimowe; męskie 
palta jesienne i zimowe, bar­
c any, f nelę, surówki, koszu­
low I materjał deseniovry i inne. 

I{onstznł'lr!o\';el<a e". 
Wykonywa wszcP-:ie r boty 
krawieckie, rów;1:bż sparto· 
we, futrzane szyh~ó i aku~ 
ratnie. Znacznie taniej niż 

wszędzie. ._ 

STARSZY FELCZER 

-Józef Hbr~m WiCI 
Dzielna 5. 

~~~~~~~~~~~~~~~~--
Drobne, za wyraz mk. 15.- (najmniej ·mk. 150 ).-

CENY OGŁOSZEŃ: 
Ceny ogłoszeń na.lety rozumieć za wiersz 

wysokośoi tego pisma. 

nych dokumentach za wyraz 10 mk.--
Z w y c z a j n e: Za wiersz jednołamowy 75 mk. (str. Siam:), komunlkatv I nekrologi po 200 mk. (strona 3 łam.) 
N a d e s l a n e: Przed tekstem lub w tekście 250 mf.t. (strona 3 łamy). 
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Redaktor odpow. Władysław Doleckl. Odbito w Drukarni Ludowej, Przejazd 19. Nakładem Tow. wyd. nŁodzianin" 


